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OIMO U POSŁI POLSKIEGO 

W TllŁINIE 
na ot f f Prezydenta W o i l i 

TALLIN 6.2. Poseł R. P. w 
Tilllnle p. Libicki wydał obiad na 
C'iić Prezydenta Srrandmana. 

Na oWedzle obecni byli mlnl-
Mcr spraw zagranicznych, posło­
wie włoski. Jako dziekan korpusu 
dyplomatycznego. fiński I łotew­
ski. łwita wyjeżdżająca z Prezy 
dentem Strandmanem do Polski 
l- v*reg wyższych urzędników. 

— Władze duflskle wydały 
łakaz przywozu papug do Danjl. 

Miss Polonia w pierwszym szeregu piĘhnoSci świata 
MISS GRECJA — MISS KURO 

PARYŻ 6.2. — Wczoraj o go-
dzlnle 2-ej po południu w aparta 
mentach redakcji „Journal'a" 
rozpoczęło swe obrady Jury, któ 
re zostało powołane do wyboru 
miss Europy. Do Jury — Jak wił 
domo — wchodzili najwybitniej­
si artyści malarze I rzeźbiarze-

Prace Jury trwały blisko 5 go­
dzin. Po wstępnej dyskusji po­
stanowiono dokonać wyboru 
z pośród grupy 6 kandydatek, 

do której weszły: misa Polonja. 
miss Oermanja, miss Grecja. 
miss Francja, miss Włochy I 
miss Belgia. 

I od tej chwil! rozpoczęła się 
zacięta walka. Nastroje były 
zmienne. Wreszcie po długich go 
dżinach do ściślejszych wybo­
rów stanęły Już tylko trzy: 

Grecja, Polonja I Oermanja. 
Odtąd rozpoczęła się Jeszcze 

bardziej namiętna dyskusja. W 
końcu pozostaje Już tylko doko­
nanie' wyboru między miss Gre­
cją a miss Polonią. O godzinie 6 
I pół zapada ostateczna decyzja: 
miss Europa zostaje miss Grecja. 

Toczyła się walka między kra 
jami o prastarej tradycji najplęk 
nlejszej urody kobiecej. W wal­
ce uzyskała pierwsze miejsce 
przedstawicielka rasy opromie­
nionej nimbem Hellady. 

Miss Polonja uzyskała ' 
honorowe zaszczytne miejsce, 

co zresztą wszyscy dziennikarze 
bardzo mocno podkreślali. 

Kiedy wybory się skończyły, 

przedstawiciel „Le Journal'a" 
zaprosił dziennikarzy do dal­
szych pokojów redakcyjnych 
Tam zebrali się dziennikarze z 
wszystkich krajów europejskich 
1 w niewymuszonej rozmowie o-
mawlall wyniki wyborów. 

Rozmawiałem z dr. Ernestem 
Angererem, wybitnym przedsta 
wiclelem prasy zagranicznej, zna 
nym estetą. Dr. Angerer ośwlad 
czył, że nie rozumie dlaczego 
miss Europą została wybrana 
miss Grecja. 
— Jedyną najpiękniejszą kobieta 
w zespole kandydatek była miss 
Polonia, posiadająca wszystkie 
walory klasycznej, rzeźbiarskiej 
urody. 

— Czy pan pozwoli, abym sło­
wa pańskie ogłosił? 

— Proszę bardzo — odpowie­
dział di1. Angerer. — Będę dum­
ny I zadowolony, że opinja moja. 
będąca wyrazem najgłębszego 
'przekonania, będzie podana do 
wiadomości publicznej. 

Roman Zrebowlcz. 

Wybór miss Grecji na miss Eu­
ropę usprawiedliwiony Jest nie­
zwykłą urodą piękne] Greczyn-
kl. 

Już we wczorajszym numerze 
naszego pisma donieśliśmy, li 
miss Polonja oceniła trafnie czar 
piękna miss Grecji. 

Na zapytanie naszego parys­
kiego korespondenta, którą z 
kandydatek uważa za najpiękniej 
szą, p. Batycka odpowiedziała 
bez wahania: miss Grecję. 

AMNESTII POLITYCZNA 
W SEPAMI 

Dekret kr i la Alfonsa XIII 
MADRYT, 62. — Teł. wł. - t 

W dniu dzisiejszym król hisz­
pański Alfons podpli.zc dekret, nar 
mocy którego alaski.? łona bę­
dzie wielka Hczba prastępców 
politycznych. Ułaskawieniu le rf> 
wnają sle wkasciwle cAowIteJ 
amnestii. 

11 
WASZYNGTON 62. — Wobea 

pogorszenia się stanu zdrowia b. 
prezydenta Tafta, Hoover polecił, 
aby biuletyny o Jego zdrowiu by-i 
ty podawane do .wiadomości 
Białego Domu. 

Pnylteli układu likwidacyjnego i Polską 
przez Ratfe Rzeszy N emieritiel 

MŁM- ORECTA 

W»tytti» cłdm dla agitatorów* 
Komuniści handlują zwłokami 

MMBURG, 6. 2. Na posie­
dzeniu hambursklej rady miej­
skie] Jeden z radnych socjalisty­
cznych ujawnił sensacyjne meto 
dy, jakleml posługują się komu­
niści dla wywołania rozruchów. 

Podczas walk ulicznych z oka 
?.JI „pochodów głodu" padł traflo 
•jiy kulą pewien uczeń rzemieślnl 
czy, nie należący do żadnej par-
*Ji, i który przypadkowo znalazł 

się na miejscu starcia. 
Delegat partji komunistycznej 

zwrócił się do Jego dziadka z pro 
pozycją, by wydał ciało partji, 
która własnym kosztem urządzi 
pogrzeb, jemu zaś dodatkowo o-
flaruje 2.000 marek. 

Metoda wykupywania zwłok, 
celem urządzania awantur na po 
grzebie, wywołała wśród rad­
nych zrozumiałe oburzenie. 
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Popuiy humor oszustów litewskich 

Powiał koszedarsho-trochi 
oskarła króla Jagielle 

BERLIN, 62 - Teł. wł. — 
Rada państwa Rzeszy Niemiec­
kiej (Reichsral) przyjęła w 
iiriieiwicrn glosowaniu przygnia­
tającą wi^foufśclą układ hasM. 
ora* układ laŁwfdesyrty z Fr>l-' 
sky. 

PIao Younga. ustalający osta­
teczną sumę odszkodowań- wo­
jennych; należnych sojusznUcom 
od Niemiec na 34 mlljardy marek 
przy oprocentowaniu 5 I pół od 
100, co w. porównaniu ze stanem 
dotychczasowym wyraża się re 
dukcją rocznych rat, uiszcza­
nych przez Niemcy o przeszło 
pół miliarda marek — przyjęty 
został 48 głosami przeciw 6 przy 
12 wstrzymujących się od głoso­
wania. 

Wniosek Prus Wschodnich" o 
odrzucenie układu został 0dr7.11- 
cory 37 przeciw 21 glosom przyl 
8 ysfciymujących sic od gloso-1 
/ranią. 

HrłtcJ**» łrkłmkł*! z Półstał 
głusfwatjr Prusy Wschodnie. 
Marchia Graniczna. Brandenbur­
ga, Górny i Dolny Śląsk, Pomo­
rze, Sziezwfg - Holsztyn, West­
falia. Nadrenia. Bawarja, Me-
cklenbuTg - Schwerln. Wstrzy­
mały się od głosowania Wirtem­
bergia, Turyngja, Brema I Olden 
burg. 

Z kolei układ bez zmian przyję 
ty został 43 przeciw 12 glosom 
przy 11 wstrzymujących się od 
głosowania. ~" 

r KOWNO, 62. Od pewnego 
czasu na Litwie odbywają się 
specjalne „sądy społeczne'', no­
szące charakter wielkich publlcz 
nych dyskusyj na rozmaite te­
maty aktualne i historyczne. 0-
; atnlo odbyła się taka rozprawa 
nzectwfco Konradowi Wallenro­
dowi. 

W Koszedarach' odbyła się n-
Łieglej niedzieli nowa tego rodzą 
Vu rozprawa, która świadczy o 
bezdennej naiwności ludności II-
trvr>kłej, eksploatowanej v oszu 
kańczy sposób przez szowini­
ści w w celach politycznych. 
Proces ten owiany jest ponurym 
bu morem. 

Ni zapowiedzianym afiszami 
sadzie koszedarsklm przedmio­
tem rozprawy byfg, Unja polsko-
li lewaka, a wynikiem całopalenie 
podobizny króla Jagiełły. 

Według aktu oskarżenia król 
(Jagiełło obwiniony bjrt o zamor­
dowanie Kiejstuta, poddanie się 

wom Polski, co spowodowa 
'» przyłączenie Litwy do Polski 

oraz obecną utratę Wilna, wre­
szcie o wprowadzenie na Litwie 
katolicyzmu. ^ 

Prócz tego królowi wytoczono 
powództwo cywilne, o zwrot Wl 
Jeńszczyzny. którą powinni od­
dać Litwie Polacy, Jako Jego 

SAN REMO 62. Miedzynaro 
»'owy turniej szachowy zakoń­
czył się śwletoem zwycięstwem 
imslrza, świata AJechina (Fran­
cja). który osiągnął niebywały 
K. y.iik. uzyskując 14 punktów na 
Ja r; oiliwych do zdobycia ł wy­
przedzając następnego przeciw­
nika aż o 4 punkty. 

rv<«a I trzecią nagrodą pod złe 
'' : PuMnsiein (Polska) I Nim 

iCTWtcz (Uwiai no 10 p. Dzlewla 
«o ruUTotfę 
1CP0W14), 

Gen. Plechawiczius na ławie oskarżonych 
za pobicie właściciela hotelu w Kownie 

KOWNO 6.2, W końcu lutego 
odbędzie się proces b. szefa szta 
bu generalnego gen. Plechawlczlu 
sa. który odegrał wybitną rolę 
w przewrocie faszystowskim w 
roku 1926-ym. 

Do sądu zaskarżył go właści­
ciel hotelu Londyńskiego, którego 

Plechawlczlus pobił dotkliwie w 
zeszłym roku za odmowę wyna­
jęcia pokoju w hotelu. 

Plechawlczlus pragnął zakoń­
czyć sprawę polubownie, lecz 
właściciel hotelu wolał zwrócić 
się na drogę sądową. """ 

175 tysięcy czerwonych żołnierzy 
w oochodz e orzenwko włosciartstwu 

RYGA 6.2. Z Moskwy dono­
szą, że wskutek napływających 
ze wszystkich części Unjl sowiej 

spadkobiercy, w terminie do 271 klej niepokojących wiadomości o 
października 1931 r. Wyrok ten I zaburzeniach antysowleckich 
postanowiono ogłosić. (AW.). I wśród ludności wiejskiej na tle 

kolektywizacji rolnictwa — rewo 
lucyjna rada wojenna Z. S. S. R. 
uchwaliła wydzielić z armjl so­
wieckiej 175 rys. żołnierzy, któ 
rzy maja być użyci do wywlasz 
czanla włościan. : • 

Pól mUiona franków za odiialeztMte kutlepowa 
ze składek emhjratjl rosyjskie] 

PARYŻ 62. — Tel. wl. — Wo 
bec bezskutecznych dotychczas 
poszukiwań śladów zaginionego 
gen. Kutlepowa, emigracja rosy} 
ska postanowiła wszcząć akcję 

składkową celem proiWzenhi 
wyznaczonej Już nagrody 100 
rys. fr. za wykrycie ir>lejsca po­
bytu generała do wysokości pól 
mlljona franków. 
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W lasku pod Paryżem 
szufio policja zwłok KuUepowa 

Główny świadek zwariował 
PARYŻ 62. śledztwo w spr* 

wie uprowadzenia generała Ku­
tlepowa przybrało w dniu wczo 
rajszym sensacyjny zwrot 

Tuż przed wieczorem prefek­
tura paryska otrzymała anoni­
mowy Ust, Iż zwłoki gen. Kutle­
powa zakopane są w lasku Meu-
don. 

Mimo spóźnionej pory wysła­
no na miejsce natychmiast od­
dział policji, który rozpoczął po 
szuklwanle mogiły. Cała spra­
wa trzymana Jest w tajemnicy, 
do wiadomości publicznej prze-

Naprawa ustroją rolnego 

Kiohvl Tar\ilJZlA ł^ 3 ,«* ó w nJ naprawy us roju rolnego obradowała onegdaj w ministerstwie reform rolnych pod przewodnictwem ministra 
**WłjrąrtakOW(r| (y, glębl pośrpokuj,. Jja lewo pd jubustn prezes, oafetwoweio Banku rolnego, L«dJUftwiez, s prawej siroay wlcęnlmistcr J 

aposel Anusz, 
Staniewicza 

Radwan, obok 

dostało.się jedynie że w lasku 
rzeczywiście znaleziono miejsce 
świeżo rozkopane. 

Mimo to władze nie zaniedbu­
ją śladów, prowadzących do 
Belgjl l portów francuskich. 

Jeden z głównych świadków 
w sprawie porwania cen. Kutle­
powa, szofer taksówki r •ryskioj, 
Rosjanin Regin, nu pedstawio 
którego zeznań aresztowano 
Ludmiłę Czoban - Pobiedonosco 
wą nagle zwariował na t',e ma-
njl prześladowczej. Otrzymywał 
on mianowicie lbtv z pogróżka­
mi od bolszewikiW i twierdzi 
teraz, że będzie przez agentów 
czerezwyczajkl zamordowany* 
W każdej zbliżającej się doi) o-
soble widzi wysłannika G. P. U. 

PARYŻ. 62. W odpowiedz tu gwał­
towny artykuł Kao>klrvskicb J iwie-
itlJ". sroiacy nrwaoicm z Fnnclą 
stosunków dypioakitycinych t powoda 
zachowania sl« pewnego odłamu pra­
sy w sprawi* gtn, Kutlepowa „Jour­
nal des Debata" oświadcza,, re i i i ta 
doskonalą myłl, klur.i w jystkieml sW 
tami należy popierać. 

Sowiety maja u i / i , .:tnlr)szą rado 
te nornutlM dyplor uyczne itosuukl 
nie dadzą sl» pogodzić z iakUntl v 
rodzalu tych. Jakie zaszły w otłatnica 
dniach. 

Francuska opinia publiczna prosi 
tylko o Jedno, mlanuwici". aby chwy­
cić za słowo rząd moskiewski, gdy 
będzie o ryle nieostrożny I wystąpi w 
sensie. Jaki wskazuje Jego organ p6t-
ołlcjalny. Odjazd ambasadora rosyj­
skiego I wszystkich podcinanych ele­
mentów, Jakie si« kreca koło niego po­
witany będzie Jcdm 
które nJegdył klert 
do opuszczających 

.Szczęśliwej drogi panowie, Jecg nią 
próbujcie eowrWc", 
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Trzy budżety Ł zw. niepolitycz­
nych ministerstw: rolnictwa, komu 
iilk.iajl 1 robót publicznych nie roz­
pętały wczoraj namiętności posel­
skich. Tylko o rolnictwie mówiło 
.sit.- Joto, leci zgodni*: wszyscy na 
r/ekajl na eleżkl kryzys, laki ono 
j lihodzl 1 doszukiwali ile jego 
nttyttyn. 

WUc referent . Kleru* (Piast) 
skaray sle na upośledzenie ministra 
rolnictwa, którego zepchnął kolega, 
pilotujący tekę przemysłu 1 handlu, 

do roli Kopciuszka. 
1'olltyfca celna, taryfowa, podatko­
wa, kredytowa dba tylko o prze­
mysł: rolnictwo płaci 1 milczy. 
/ wliiazcza Inspektorzy podatkowi 
' . Jzaja, sobie po nlem harce. W 

ecie radzymUtsklm taki inspek 
ior chwalił sle, te miał ściągnąć oół 
jpilfuna złotych, a ściągnął cały 

n. Według prastarych ustaw 
perskich poborca, który ściągnął 
podatek ponad normo, narażał ale 
tia 

ścięcie głowy. 
A nasi urzędnicy skarbów), według 
obliczeń prof. Krzyżanowskiego, 
biorą o 30—40 proc. zadużo. 

P, Szturmowskl (KI. Nar.) upatrn 
iv znów śródla nieszczęść rolnictwa 
w niezrozumieniu jego znaczenia 
yntr. kierownicze sfery łnteligen-
cjl miejskiej 1 cytuje trafnie przyslo 
.wic. które zasługuje na spopulary­
zowanie: „Niech wyschnie źródło 
w górach, byle ml płynęła woda 
w miejskich rurach". Ta krótko­
wzroczna polityka mld sle teraz 
na przemysłowcach, robotnikach, 
inteligentach 1 na całem państwie. 

Gdy Juz wypowiedzieli sle przed 
Mnwlclele wielkiej, średniej, małej 
1 karłowatej własności rolnej, a na­
wet zgoła bezrolnych, przystąpio­
no do dyskusji nad budżetem mini­
sterstwa komunikacji. Referent, p. 
Chądzyński, 

toczył dalej spór, 
•»'.-ociety w komisji z ministrem 

Kilimem co do trafności przewidy­
wań wpływów kolejowych I moż­
liwości Inwestycyjnych. P. Chą-

dzyńskl optymistycznie podnosił d.ł 
chody i ścinał wydatki Inwestycyj­
ne. Minister był ostroznlejszy w 
ewakuacji wpływów, ale bronił ko­
nieczności większych nakładów, — 
zwłaszcza na budowę kolei Kato­
wice — Gdynia. Zdaje sle, ze zacię­
ty spór ten dopiero życie rozstrzy 
gnie. K 

Najzgodnlej I najprędzej załatwło 
no sle z robotami publlcmeraL Re­
ferent podkreślił tylko 

powolność w badłecł* dróg 
państwowych. Na przyszły rok 
przewidziano budowę 38 km., gdy 
potrzeba około 4200 km. W ta-
kłem tempie daleko sle nie ujedzie 
W innych dziedzinach działalności 
ministerstwa: regulacji rzek, meljo-
racyj podstawowych, budownic­
twie gmachów . państwowych — 
stan Jest zadowalający. To teł 
dwóch tylko mówców zabierało 
stos w dyskusji I żaden nie wspo­
mniał o... Harrlmanle. 

Nad sytuacją sejmową górowała 
przez cały dzień wczorajszy jedna 
sprawa — PAT-a. List premiera, 

nie bet sarkazmu 
wykazujący metodą obliczania wler 
szy, że mówcy opozycyjni nie są 
w urzędowych sprawozdaniach 
krzywdzeni, wywołał oświadczenie 
o. marszałka Sejmu, Daszyńskiego, 
ze znów PAT tendencyjnie pomi­
nął treść przemówień pp. Damskie­
go 1 Gzetwertyńsklego, a nawet sa 
mego premiera Bartla. „Niema In­
nej rady — zaklnkludował marsza­
łek — chyba trzeba będzie udać sle 

z petycją do Jednego z byłych 
premierów, 

który ma taką protekcje, ze pry­
watne jego mowy są podawane In 
extenso przez PAT-a". 

Ta złośliwa aluzja do krakow­
skiego odczytu b. premiera Swlta!-
sklego, dopuszczalna w ustach każ­
dego posła, musiała wywołać zdzi­
wienie swym polemicznym tonem, 
gdy padła z wysokiego miejsca prze 
wodnlczacego Izby, z którym nie 
można spierać sle. Jak równy z ró-

Sclsła, gdyż PAT wzmiankowany 
odczyt podał 

w knttkleaa itreezozeaan, 
co łatwo sprawdzić w ówczesnych 
odbitkach agencyjnych. 

Strzał tedy wczorajszy w PAT-a 
chociaż ciężkiego kalibru, chybił ce­
lu. Nie znaczy to wcale, aby nie 
można było postawić tej agencji 
wielu zarzutów. Może nawet do­
brze sle stało, że zainteresowano 
się PAT-em w Sejmie I rządzie, bo 
dotychczasowe 
uwagi, narzekania I krytyki prasy 
przechodziły bez echa. 

Oczywiście groźba skreślenia ca 
tego budżetu PAT-a musi być uwa 
żana tylko za demonstracje. Nie 
można Jednem głosowaniem kaso­
wać skomplikowanego aparatu In­
formacyjnego, związanego tyslącz-
neml nićmi z całym światem. Jak nie 

możnaby było zburzyć kolei, bo po­
ciągi sle spóźniają lub obsługa nie 
jest dość uprzejma. 

Ale okazja obecna powinna być 
wyzyskana 

dla wznowleaia dystasł, 
czy nie czas Już przystąpić do gran 
łownej reformy polskiej służby In­
formacyjnej w kierunku lej odęta-
tyzowanla. Nie przesądzamy tu 
sprawy, czy PAT-a należy skomer 
cjalizować, wydzierżawić, sprzedać 
spółce akcyjnej lub mieszana], ale 
że trzeba mu nadać większą sprę­
żystość, niezależność od każdora­
zowego rządu 1 dostosowania sle do 
potrzeb prasy współczesnej — to 
pewna. W przeciwnym razie be 
dzie sle on stawał coraz mniej 
PAT-em. a coraz bardziej Pataszo-
nem 

Wig. 
-«:-:>-

Poseł prof. Kozłowgki 
prostuje twierdzenia marszałka 

Daszyńskiego 

wnym. 
Co wiece], nie była ona flawet 

Bank Polski na 4 miejscu 
w wyścigu zbierania złota 

WARSZAWA, 6.2. 
* inasy złota w 18-tu ważnlej-

ntycS bankach emisyjnych Euro-
•pv oraz SL Zjednoczonych wyno­
siły z dniem 1 stycznia b. r. 6521.9 
milionów dolarów (około 62.297 
nul), złotych) według obliczeń Mię­
dzynarodowego Biura Statystycz­
nego. 

Rok 1929-ty przyniósł wzrost 
zapasów złota w tych bankach o 
582.3 mIJJ. dolarów (około 5240 
mili złotych). 

Największy zapas złota I jedno­
cześnie największą zwyżkę zapa­
du w ciągu roku 1929-go wykazuje 

Bank Francuski, 
który obecnie posiada w swym 
skarbcu złoto wartości 1.562 milj. 
dolarów. 

Na druglem miejscu stoi Bank 
Angielski, posiadający obecnie za-
pasy złota wartości 637.0 milj. do­
larów. Zapasy złota Banku Angiel-
•..k;caB uległy znacznemu zmnlej-
zenlg — o 111.9 milj. doL od roku 

192%.. 
NJ trzeciem mejsen stoi Bank 

Rzeszy Niemieckiej — 530.5 milj. 
dolarów, Jakkolwiek jego zapas zło 
ta uległ znacznemu zmniejszeniu, 
l>a przed rokiem 1928 wynosił Jesz 
we 549.5 milj. dolarów. 

Nu czwartem miejscu Idą Wło­
chy (874.5 milj. dolarów, wzrost z 
iWr milj. doi.). 

Na piatem miejscu stoi Holandia, 
ii i Mostem — Belgia. 

Na dzlewlątem miejsca 
Mol Polska, mająca obecnie około 
78 ndU. doi: (dokładnie 700517.411 
..totycji) zapasu złota. 

Wzrost zapasu w Banku Pol­
skim w ciągu roku ubiegłego wy-
nosi 79.438.385 złotych. 

Mniejsze zapasy złota, niż Bank 
Polski, posiadają banki emisyjne 
StwecjL Danjl, Norwegji, Czecho­
słowacji, Węgier, Austrii, Jugo-

Oewey z raportem u Hoowera 
o oomvslnei svluacji t nanuiwet w Polsce 

WASZYNOTON 6.2. — Do­
radca finansowy przy rządzie 
polskim Dewey przyjęty był 
przez prezydenta Hoovera, któ­
remu zloiyt bardzo przychyl­
ne sprawozdanie o sytuacji finan 
sowej Polaki. 

WINSZUJEMY 
r>*lś: Romualdowi 1 Ryszardowi. 
Ikitro: Janowi. 

MDi^IRSZAWSKIE 
WARSZAWA, (Długość lali Ml 1.8 

pitrj. 
(inJz. 11.58: Sygnał czasu. Hejnał z 

-ulcfty Mariackiej w Krakowie. dodt 
12.05: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Ci. l.ł.10: Komunikat meteorologiczny. 
O. i .20: Przerwa. CL 15: Komunikat 
uosprdarczy. O. 15.20: przegląd wy 
Ł'a»nictw periodycznych — omówi 
prof. Henryk Mościcki, a 15.45: Ko-
muiikat Rady naczelnej Zjednoczenia 
ro!svich związków śpiewaczych I mu-
ivcrnych. O. 16.15: Muzyka % płyt gra 
>,: :' iowych. O. 17.15: .Udział rolnic-
Iwa w bilansie handlowym Polski w 
;v»< r." — wygł. dr. Bohdan Dederko. 
O. w .45: Transmisja z Poznania *Po-
tiilankn akademicka", a 19.10: Oiet-
d« rolnicza. Q. 19.25: Płyty gramofono 
we. a 19.40: Komunikaty P.A.T. a 
19.58: Sygnał czasu, a 20: Odczyta­
ni; programu na dzień następny. O. 
20.05: Pogadanka muzyczna — wygł. 

" TOI ?*romencfr, O. To.tf: Kon-
BMtuiiIesny t lMlr.rm.ooll warsz, 

«jivBJkat» 

sławjl, Finlandii, Łotwy. 
Niektóre państwa przerzuciły sle 

z rezerw walutowo - dewizowych 
na 

m a s wy kruszcowe. . 
NajgTuntownlej uczynił to Bank 

Francuski, który wyzbył sle w 
ciągu roku 1929-go zapasu walut 1 
dewiz wartości 236.4 mHJ. dola­
rów, kupując Jednocześnie złoto 
wartości 314.9 rrrilj. dolarów. 

Podobną politykę prowadził ró­
wnież Bank Polski, który. Jeśli cho 
dzl o tempo wzrostu zapasów zło­
ta, stoi 

na czwartem miejsca 
po Francji, Rosji i BelgjL 

Bank Polski zakupił w r. ub. na 
rynku krajowym złota za 7.214.791 
złotych, na rynku zagranicznym za 
72.223.C93 zł. 

-<:-:>-

WARSZAWA, 62. 
Na wstępie dzisiejszego posie­

dzenia Sejmu zabrał glos przed 
porządkiem dziennym poseł klu­
bu B.B., prof. uniwersytetu lwów 
skiego, OT. Kozłowski, I sprosto­
wał, że w przemówieniu swo-
jem, zaczopionem wczoraj przez 
marszałka Daszyńskiego, nie mó 
wił 6 funduszu dyspozycyjnym 
marszałka Sejmu. 

Na podstawie stenogramu 
stwierdza, że jedyny zwrot, któ­
ry jest do stów itych podobny 
brzmi: 

.Jeżeli Te minimalne sumy do­
damy, to otrzymamy cyfrę 40Q 
tys. jako fundusz, którym mar­
szałek Sejmu dysponuje". (Wrza 
wa na lewicy). 

Głos: Wlec cóż to Jeśli] 
— Jest głęboka 1 

zasadnicza rótntca 
miedzy funduszem dyspozycyj­
nym a funduszami, któreml ktoś 
dysponuje — odpowiada prof. 
Kozłowski. Wiem, czem Jest fun­
dusz dyspozycyjny I rozróżniam 
to wyraźnie. W przemówieniu 
mojem powiedziałem także, na 
co luzy budżetowe mamarkn 
Sejmu są wydawane. Powołałem 
sle na zamkniecie rachunkowe. 
Stwierdziłem wyraźnie, że nie 
cbodzl tuta] o fundusz dyspozy­
cyjny sensu srrloto. 

Słowa moje przekręcano. 
— Nie jest to jedyna nledofcfad 

nosc we wczorajszem przemowie 
niu p. marszałka Daszyńskiego 
— ciągnie prof. Kozłowski. Dru­
ga dotyczy mowy p. Swlłalskle-
go, która streszczona była przez 
P A T . w 20 wierszach, gdy p. 
marszałek twierdził, że podana 
została dosłownie. 

Oświadczył on, że położenie fi 
oansowe w Polsce przedstawia 
się pomyślnie I wskazał miedzy 
inneml na okoliczność, że obieg 
pieniężny ma 72 proc. pokrycie 
w złocie, a budżet państwa od 
1926 roku nie wykazuje żadnego 
deficytu. (UP). 

P. Kozłowski: Sprawozdanie 
PAT podaje również streszcze­
nie przemówień pp. Dębskiego I 
Czetwertynsklego. 

Oświadczam dale], że nie 
miałem na myśli funduszów dy­
spozycyjnych, które nie podle­
gają kontroli N. I. K., lecz fun­
dusze „do dyspozycji", któreml 
marszałek dysponuje I przenosi 
na 

nieobjęte preliminarzem 
wydatki. 

Jakkolwiek art. 7 ustawy skar 
bowej pozwala marszałkowi na 
vlrement w obrębie całego bu­
dżetu Sejmu, to jest to czynione 
raczej dla formy, w celu podkre 
ślenia niezależności ciała usta­
wodawczego od rządu, niemniej 
Jednak przedkładany Jest budżet 
Sejmu oraz uchwalana określona 
suma na określone wydatki. 

— Jeśli wlec na te samą poży­
cie 
wydalę sic o 100 proc. wiece}, 

to są to wobec nas przekrocze­
nia nleporządnej gospodarki lub 
przedkładanie nieporządnego pre 
llminarza. Sprawozdania I uwa­
gi N. I. K. mogą dalszych faktów 
dostarczyć. Dlatego oświad­
czam, że wszelkie gołosłowne 

choćby x patosem 
wygłoszone mowy nie zmienią 
mego przekonania, że naprawę 
winniśmy zacząć od budżetu Sej 
mu I do tego też wnioski moje 
zdążały". 

Po oświadczeniu marszałka 
Daszyńskiego Izba przystąpiła 
do obrad nad budżetem minister 
stwa sprawiedliwości, który w 
dfuższem przemówieniu zrefe­
rował poseł Rosmarin (Koło 
żyd.). 

Dalszy porządek dzienny prze 
widuje budżet ministerstwa o-
śwlaty, przyczem w dyskusji 
spodziewane Jest przemówienie 
pos. Janusza Radziwiłła w spra­
wie działalności ministra Czer­
wińskiego, jako ministra wyznań 
religijnych, oraz na temat stosun 
ku władz szkolnych do rellgjl. 

Tabela wczorajszego ciągnienia 
loterfi państwowei 
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Banknoty 100-dolarowe pod obserwacja 
l « e n l a bą*nk6w I * « k u » v »p«lculi 

Afera z fałszyweml banknotami 
100-dolarowemI, ogarniająca całą 
kule ziemską prawie, dotarła także 
do Polski. Z różnych stron kraju na 
deszły wieści, narazle nlesprawdzo 
ne. Iż zauważono w obiega fałszy­
we dolary. 

Wobec tego banki polskie musia­
ły przedsięwziąć cały 

szereg środków osłroiaoścL 
Między innemi postanowiono nie ku 
pować banknotów 100-dolarowycb 
z podobizną Franklina. 

Jak wiadomo, banknoty fałszywe 
pochodzą tylko z „serii franklinów-
skiej". Nie znaczy to jednak bynaj­
mniej, aby całkowicie wstrzymano 
obieg 100-dolarowycb banknotów 
franklinowskich prawdziwych. Ban 
knoty takie od osób łub firm god­
nych zaufania przyjmowane są wa 
runkowo „do Inkasa. 

Wszystkie takie banknoty wysy­
łane są z banków 

do Ameryki, 
gdzie podlegają skrupulatnemu ba­
daniu. Jeżeli banknot okaże sle fał­
szywy, klijent musi przyjąć go t 
powrotem i nawet zapłacić banko­
wi odsetki za sześć tygodni, t. j. za 
minimalny okres podroży 1 spraw­
dzania banknotu. 

do Polski 
specjalnego eksperta dolarowego 

z Ameryki, któryby miał głos decy 
dujący przy rozpoznawaniu falsy­
fikatów. 

Banknoty podrobione są uadzwy 
czaj precyzyjnie, fałszerze nie o-
niknęli Jednak pewnych błędów. A 
wiec rysunek szarfy, umieszczony 
pod podobizną Franklina — zacho­
dzi w banknotach fałszywych na li­
terę „R" w słowie „Hundred" (sto). 
Poza tern wizerunek Franklina wy 
konany Jest nie w barwie czarnej, 
jak na banknotach autentycznych. 

lecz w jaśniejszym zlelonawo • sza­
rawym odcieniu. 

Niteczki Jedwabne na bankno­
tach fałszywych są bardziej skrę­
cone, niż na prawdziwych. Wresz­
cie numer banknotu umieszczony 
po stronie portretu w banknotach 
prawdziwych wyciśnięty Jest tak 
mocno, że znać go na drugiej stro­
nie. Natomiast w banknotach fał­
szywych trzeba patrzeć aż pod 
światło, żeby numer dostrzec na 
odwrocie. 

'*' 
Wobec rewelacji prasy berliń-

C° wrtia gwiazdy na dzień 7 lutego 
Swwla aktyniiioicl zawodowe) 

banknotów 100-dolarowych do A-
merylrl z natury rzeczy musi być 
systemem tymczasowym. To też 
Związek banków polskich za przy­
kładem bauków nlrmieckicli i au-

J strjackica (iaru s4e o sprowadzenie 

Wczesny ranek 
przynosi zwlekszo 
na aktywność u-
myślowa I ruchli­
wość. Koło zodŁ 
9-ti sauiczą się 

lepstt motUwoi-
ci — esy to w 

^ ^ ^ ^ ^ l a p r a w a c h handlo-
esy też urzędowych. Wpraw­

dzie koto sodz. 11-eJ może sle dać zno 
wu odczuć pewne podratnieat* 

wych, 

T»'iT T E ™ ^ w n n l . n t J » • * » ' • • «*»WB»/t C0~ mote"jpOWOdO-
, I f L ł i e i D f ( L t ó L - W ? ^ i a , M ^ » c jakieś czyny nleobrayauSI X»« i . . - . 

stówo tbyt szorstkie — iedukże wpty 
wy le ule bed*. mleć większego zna­
czenia. 

Oodslny południowe — 12 — 15-ta 
nada'* się do zułnf«'Jania interesów 
wszeikwzo rodzujUt -•)-

Miedzy zodz. 15-tą a 16-tą noże sle 
zaznaczyć pewne pozorssenle, co Jed­
nakże szybko ustąpi miejscu zwlekuo 
ne] aktywioict i pritdtlebiorcioicl 
Największa ekspanila życiowa da sle 
odczuwać koto zodz. 18-eJ. 
' Wieczór pótBJelłty nie obiecuje wie 

le dobrezo. Już zodz. 19-ta moie przy 
nlelć pewne dysonanse lab ochłodze­
nie nastroju. Po zodz. 21-ej zaznaczy 
tle snowi wpływ ujemny, przynoszą­
cy zawody, jakieś niewyjaśnione lub 
Mazmalwne tytaaclt życiowt, ilu-
dioda. W czasie tym możemy łatwo 
być narażonymi na rozczarowania. 

JMarhe dtU oroditiu — zdolne do 
Interesów, intellrenme. przedsiębior­
cze — <n»ze zrobić karier* w wojsko-
woscl ib przemysły ^ / . S. O 

sklej, iż moskiewski „komintern* 
zajmuje sle fabrykacją 1 puszcza. 
nlem w obieg podrobionych ban­
knotów 100-dolarowych, władze 
bezpieczeństwa w Warszawie po. 
stanowiły badać wszystkie bankno 
ty dolarowe skonfiskowane schwy 
tanym emisariuszom bolszewickim. 

Akcja władz .bezpieczeństwa da 
ta już dodatnie wyniki. Wśród ple 
nledzy znalezionych u członków 
zlikwidowanej 

jaczejkl komunistycznej 
w Otwocko. 

wykryto fałszywe dolary. Czy by 
ły to właśnie 100-doIarówki fran-
kllnowskle, trzymane Jest w taje­
mnicy. 

Wobec tych śladów postanowio­
no zbadać wykrytą w listopadzie 

centralną kasę komunistyczną. 
znajdującą sle obecnie w depozycie 
sądowym. W kasie tej z lajdowa-
ly sic tylko dolary. 

* 
Popłoch dolarowy wyzyskują 

wobec nieświadomych, zwłaszcza 
mieszkańców miasteczek 1 wsi, 

niesumienni spekulanci. 
Jeżdżą oni od wsi do wsi opowia 

dając niestworzone rzeczy o tern, 
Iż niemal wszystkie dolary znajdu­
jące sle w Polsce, są fałszywe. Od 
naiwnych kupują je za pół ceny. 

Władze powinny ostrzec ludność 
przed nietumieanyrni &oeIr.uIaiua< 
mi, 
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14 158 278 360 438 81 549 (4 783 (91 
984 184037 60 73 1(7 346 432 573 706 
877 91 904 67 185052 116 475 514 733 
38 53 947 66 186027 66 328 407 533 633 
8)4 1(7015 52 KI 382 523 U 68 (9 
613 40 899 905 57 188181 235 430 39 
610 722 35 923 58 189138 208 (0 424 
537 688 808 83. 

190038 137 430 600 99 794 191007 43 
306 95 5*1 712 41 192057 81 174 204 
432 542 (* 97 645 701 871 80 193033 
232 47 73 308 480 702 6 88 815 933 
194098 111 435 544 60 614 34 47 40 
6*2 971 195077 178 222 51 93 (78 602 
5 78 789 871 84 196065 70 345 522 87 
615 34 830 976 197109 221 50 417 31 
543 969 198104 65 468 (44 (6 933 
199184 426 41 49 589 611 42 45 770 
874 92 992. 

200166 227 351 548 78 614 (37 84 96 
201011 101 263 337 70 73 427 603 99 
799 826 47 87 200003 123 299 433 628 
88 739 73 77 84 88 811 78 923 203024 
192 200 483 751 (1 8(2 304016 191 315 
440 47 70 667 767 205134 568 781 853 
20<S037 73 117 20 30 66 2(7 79 444 898 
9*0 99 207004 25 208 Ml 774 2081)13 
47 98 402 » 37 534 601 53 757 876 921 
97 209029 42 203 90 96 314 487 858. 

Dalszy clai wcaea 
loterii podaaay łotra. 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 6.2. 

. ^ ^ ^ ^ - J j ^ ^ ^ ^ a ^ ^ a a a a a i a — 
BerBn 212.9. Odansk 17337, Belti* 

124.27, Holandia 357.95. Londyn 43-36A 
N.-York &\9, ftu-yz 34.98, Praga 2637, 
Szwajcaria 17214. Wiedeń 125.5, Wio­
chy 46.69, Czerwoniec 15. 

Papiery lokacyfa*. 
Dolarówka 76, 4 pr. poi. lnw. 123, 

8 pr. L. Z. Z. 71, 4 ł pól pr. L. Z. Ł 
505, 6 pr. obi. m. W. 52.5, 4 I p«l pr. 
U Ł m. W. 50, 5 pr. L. Ł m. W. 54, 
8 pr. L Z. m. W. 71.75. 

a Polski 182.5. B. Handlowy 117, 
B. Przem. we Lwowie 96, Sita I Świa­
tło 93, Ooslawice 21. Waru. Cukier 

. 79. f»irlcv 39. Łazy 4, Weaiel .'•OS L*. 
c POP 26. Modrzejłw 12.75. Ostrów 
- 63, Parowozy 20£, Starachwico 30.5, 

jjorkow&kj 6J5, 
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W walce o fytał Fllss Europu 
wazylv się szanse Miss Grecji i Miss Polonii 

Telefonem od specjalnego paryskiego korespondenta) 

I 
I 

i, 

PARYŻ 6.2. Wielka, wyczer­
pująca bauija o tytuł Miss Eu­
ropy, rozstrzygnięta została o 
godzinie szóstej 1 pół na rzecz 
Miss OrecJI. 

Bardzo długie obrady Jury 
sprawiały dziennikarzom za­
granicznym, zebranym w głó­
wnej sali recepcyjnej „Journa-

ła". a reprezentującym wszyst­
kie pisma europejskie, oryginal­
ne widowisko ustawicznie zmień 
nych fluktacyj, Jakie się toczyły 
wśród sędziów konkursowych. 

Co chwila krążyły nowe kon­
cepcje 1 nowe powstawały na­
stroje. 

W miarę Jak dana kandydatka 
wysuwała się na czoło, dzienni­
karze I rysownicy otaczali Ją ko 
Jem, interwlewując, szkicując, 
iiajdając autografów u 

Cała uwaga koncentrowała 
się około Miss OrecJI, Polski, 
Niemiec 1 Belgjl. 

Jury pracowało sumiennie. 
Niektóre kandydatki wzywano 
dziesięciokrotnie przed stół sę­
dziowski. Innym zaś dawano spo 
kój Już na początku obrad. 

Ze wzruszeniem śledziłem 
eemocjowane, wyczerpane Miss. 

Po godzinie 6-eJ wezwano 
wszystkich dziennikarzy w Ho­
rd około 120 osób do drugiej sa­

li recepcyjnej, gdzie Ich uraczo­
no ciastkami 1 szampanem. 

Orzeźwiający napój rozwiązał 
Języki. Grupy odruchowo po­
wstawały 1 dyskutowały namlęt 
nie. 

Oficjalnie nie ogłoszono Jesz­
cze wyboru, mbno to z za drzwi 
Jury przedostała się wiadomość, 
że Miss Europą została urocza 
Oreczynka. 

W pewnym momencie usłyszą 
lem podniesiony glos, sławiący 
urodę Po&l z największym en­
tuzjazmem: 

— Żyję lat 53 — brzmiały sło­
wa wielbiciela Miss PolonJI — 
byłem 30 lat konsulem 1 dzien­
nikarzem, widziałem 1 znałem 
mnóstwo najurodziwszych ko­
biet, ale takiego Ideału piękno­
ści, Jak Miss Polonja, nie wi­
działem. 

„Jestem człowiekiem bezstron 
nym I międzynarodowym, po­
chodzę z Monaco. Badałem 
wszystkie kanony rzeźby grec­
kiej 1 na sylwecie Miss Polonji 
widzę Idealne wcielenie urody 
klasycznej. Wszystkie Inne Miss 
są to przemiłe, bardzo piękne 
dziewczęta, ale tylko Miss Po­
lonja stanowi wzór Idealnie pięk­
nej kobiety. Dlatego wybór Orc 
czynkl uważam za niefortunny 1 
niesłuszny". 

<:-:) • 

mss Polonja najpifjmiejsm 
obok przecudnej urody 

Miss Grecji 
lejszycn" wyborów po­

między Miss Orecją a Miss Po-
jonją — przedstawicielka Mella-
rl» wyszła ostatecznie z tytułem 
.Miss Europy. 

Poprzedniego dnia Miss Polo-
iija, jak Już doniósł nasz kores­
pondent paryski znany literat 
•Koman Zrębowlcz — zapylana, 
y tara > uctcslnkaek konkursu u-
fBłta zamaJokkDleJaaą, ośwlad-
n-iyla odrazu, że Miss Grecję. 

Konkurs rozpoczął się o godz. 
B po południu, a decyzję ostatecz 

ą powzięto dopiero o g. 6 1 pół. 
Jest to najwymowniejszą ilu­

stracją, że trudno było wydać o-
l jęczenie 1 z pośród dwudziestu 
{(Oku wybrać Miss Europę. 

Po całym szeregu elimlnacyj 
/wybrano wreszcie grupę bez­

wiednie najpiękniejszych, za 
Morę uznano Miss Polonię, Miss 

Oermanję 1 Miss Grecję. 
Stoczono jeszcze jedną elimi­

nacyjną warkę pomiędzy Miss 
Polonja a Miss Oermanją. Zwy­
ciężyła Miss Polonja. Po 4 godzi­
nach uqfciż1fwej pracy Jury pozo­
stał już tylko wybór pomiędzy 
Miss Grecją a Miss Polonja. 

Gdyby w paryskim konkursie 
•wybierano wicemiss Europę, to 
miejsce to przypadłoby w udzia­
le wybrance Polski, zwłaszcza, 
że niektórzy znawcy piękna 1 wy 
bitni esteci, jeszcze po ogłosze­
niu wyroku jury upierali się, że 
jednak Miss Polonja jest najplęk 
nlejszą. 

W każdym razie możemy być 
dumni I zadowoleni, bo Miss Po­
lonja 1930 r. zaszczytnie na czc-
łowem mlejsci reprezentowała 
urodę Polek, 

Podniesiony, rozentuzjazmo­
wany głos wielbiciela p. Batyc­
kiej ściągnął licznych dziennika­
rzy z różnych krajów I dyskusja 
przybrała formę zbiorową. 

W pewnej chwili przedstawi­
łem się temu panu I wyraziłem 
gorące podziękowanie. Wzamlan 
otrzymałem bilet wizytowy tre­
ści następującej: Dr. Ernest An-
gererę, członek prasy zagrani­
cznej, Monaco, 7 Rue des Prln-
ces oraz upoważnienie do ogło­
szenia tej oplnjl. 

W kHka minut później po tej 
ożywionej dyskusji ogłoszono o-
ficjalnle wybór Miss Europy. 

Nastąpiły aplauzy, zdjęcia fo­
tograficzne, wywiady, propozy­
cje, żądania, słowem cała nowo­
czesna magia zapalonego meteo­
ru sławy. 

Nowoobrana Miss Europa p. 
DIpIorakos, w której od pierw­
szego spojrzenia bytem zakocha 
ny, Jest, jak wiadomo, córką 
adwokata w Atenach, ma lat 18, 
włada trzema Językami, Jest bar 
dzo Inteligentna. 

Pochodzi z Peloponezu, gdzie 
przechował się w najczystszej 
formie typ urody starogrecklej. 
Idealne proporcje ciała, profil z 
Tanagry, plecy przecudowne, ra 
mlona praksytelesowskle, a po­
nad wszystko nieprawdopodob­
nie oryginalny kolor ciała. 

Jest to kolor starego złota I 
kości słoniowej. Nie Inną barwę 
musiała mleć słynna, legendarna 
rzeźba starogrecka Ateny Par-
thenos, zrobiona ze złota i ko­
ści słoniowej. R. Zrębowlcz. 

Miss Polonja w redakcji „Journala" 

Urocza Miss Polonja p. Zofja Ba tycka w redakcji „Journala" w gabinecie redaktora naczelnego 

W szponach lak 
się nocami Jakieś błędne ogniki, 
które, przybywszy do wsi, zmienia 
Ją się w ponure postacie z pocho­
dniami Postacie te podpalają sto­
doły, poczem znikają. 

Policja doszła do przekonania, że 
ogniki są dziełem jakiegoś zwyro­
dniałego zbrodniarza, niewątpliwie 
sadysty, któremu najwyższą roz-

ŁÓDZ, 6.2. W ostatnich czasach 
we wsi Ruczew, gm. Brojce w po­
wiecie łódzkim co tydzień niemal 
wybuchały groźne pożary. Poli­
cja stwierdzała zawsze, że są one 
dziełem zbrodniczej ręki podpala­
cza, na którego ślad nie można by­
ło natrafić. 

Wśród mieszkańców krążą fan­
tastyczne wieści, iż pod wsią snują 

kosz sprawia widok płonących <kk 
mów. 

We wsi umieszczono k-lkitmito 
wywiadowców, którzy mają atrzeą 
mienia wieśniaków 1 pochwycili, 
zbrodniarza. 

Mimo tej ochrony w dniu wczo­
rajszym wybuchł we wsi nowy po­
żar w Jednej ze stodół, przyczom 
sprawca zdołał ujść. (Ro). i 

Sylwetka tajemniczej kobiety 
w limuzynie wiozącej gen. Kutii 
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W stulecie niepodległości Grecji 
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Widok nowożytnych Aten z minami Akropolu na prawo. 

Śledztwo policji paryskiej w spra 
wie tajemniczego zniknięcia gen. 
Kutlepowa weszło na nowe tory. 
Stwierdzono bowiem, że dużą rosę 
w tej tajemniczej sprawie odegrała 
niejaka Ludmiła Pobiłdonoseew. 
żona robotnik;i, • zatrudnionego w 
garażu firmy Fleschmann przy ul. 
Jaures'a w Paryżu. 

Pani Pobiedonoscew jest 
z pochodzenia Niemka. 

Małżonek jej cieszył się złą oplnją 
wśród swoich kolegów, jako pijak 
1 leniuch. Zarabiał mało. Zwracało 
uwagę, że pomimo to posiadał czę­
sto dość znaczną gotówkę 1 zmie­
niał 

banknoty 100-dolarowe. 
Na zapytanie, skąd ma te pienią­
dze, Czoban Pobiedonoscew odpo­
wiadał, że ma przyjaciół w Ame­
ryce. 

Z zeznań Jednego z b. oficerów 
rosyjskich wynika, że małżonka 
Pobledonoscewa znikła w wigilię 
wywiezienia gen. Kutiepowa, a tak­
że, że Czoban Pobiedonoscew u-
trzymywai stosunki z Sowietami. 

Małżonkowie widywali się nie 
codzień. Dnia 27 stycznia Czoban 

oczekiwał na małżonkę od rana, aż 
wreszcie o g. 4 po poł. spotkał się 

Pobiedonoscewa 
żona agenta O. P. U., zamieszana 

w tajemnice gen. Kutiepowa. 

Klelnoty Poll Negri 
BERLIN 6.2. Jak się korespon 

dent nasz dowiaduje, pobyt Poli Ne 
gri w Berlinie zakończył się nie­
zwykle sensacyjną aferą. 

W chwili, gdy czyniła przygoto­
wania do odjazdu do St. Moritz, 
zjawił się w hotelu „Adlon", w któ­
rym znakomita artystka mieszka­
ła wraz z mężem, komornik sądo­
wy i obłożył aresztem klejnoty 
Poli Negri, wartości 50.000 marek. 

Zajęcie nastąpiło na podstawie 
tymczasowego wyroku sądowego 
uzyskanego przez byłego menage­
ra Poli Negri, berlińskiego przed-

• : t 

w rekach komortrka 
siebiorcę filmowego Sama Rach-
marnia. Prócz sumy 50.000 marek 
Rachmann domaga się jeszcze wy­
płacenia 65.000 dolarów tytułem 
tantjemy, twierdzi bowiem, iż ame­
rykańskie kontrakty Poll Negri 
doszły do skutku za jego pośred­
nictwem. 

Zjawienie się komornika w hote-
lo było dla Poll Negri i ks. Mdl-
vani niezwykłą niespodzianką. 

Klejnoty zostały zdeponowane w 
sądzie aż do ostatecznego rozstrzy 
gntęcla sporu między przedsiębior­
cą a gwiazdą filmową. (My). 

z nią przy wejściu do domu. 
Czoban był pijany. Małżonka spo 

licja. 
Czoban Pobiedonoscew 

został aresztowany: 
trzymano go do wieczora. Ody po­
wrócił, nie zastał żony, zostawił 
kartkę przepraszającą Ją za zaj­
ście, zakończoną okrzykiem: „niech 
żyje ojczyzna I" 

Dn. 29 stycznia małżonkowie od­
naleźli się 1 wyjechali, nie zosta­
wiając adresu. Wydali polecenie, 
aby listy dla nich odnoszono do nie 
jakiej p. Szyszkinej. I oto już 1 lu­
tego nadszedł dla „p. Eugeniusza 
Czobana" 

Ust z konsulatu sowieckiego, 

zawierający odmowo 1 • prośbę «I 
przyjęcie obywatelstwie M.wteckle-
go. 

Dodać należy, że p. I-udmlłs Po­
biedonoscew w ostatni.'! czasacH 
pracowała w restauta*. ach rosyj­
skich. 

Zwróciło uwagę polic.l. to Lud­
miła posiadała dwa okr :*. ia: ;zarno 
1 belge. 

Śledztwo zwróciło u« agę n« po­
dejrzaną parę pp. PobieJonoscew, 
gdyż według zeznań ' różnych 
stron, w limuzynie, która uwtazht 
gen. Kutiepowa, 

znajdowała tło kobieta 
w okryciu podobnem do jednego t 
tych, które nosiła Ludmiła. 

<•>• 

K ościółek w śniegu 
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Piękny obrazek zimowy pendzla znakomitego malarza, 1: >l Stani­
sława Czajkowskiego. 
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TRUCIZNA 

*-Tam Jest zapasowa salka o-. 
tłatruakowa — wyjaśnił szeptem— 
dalej umywalnia asystentów, wre-
izcie sala operacyjna. 

Basia, która nie słyszała tego 
objaśnenla, wyobraziła sobie, że +a obok, Za temi drzwiami rozstrzy 
-rną się losy jej Ryszarda, więc 
wpiła się wzrokiem w nieczułe de­
ski. Jakby Je che ała przebić spoi-
•zen:aml 1 z twarzy chirurga wy­

czytać wyrok. 
W głębi kurytarza zamajaczyła 

iriala postać, szybko krocząca w tę 
stronę. 

— Chirurg? — spytała Wanda 
Wolska. 

— To jeden z naszych młod­
szych ekarzy. Zapewne będzie asy 
sMwal — mruknął zapytany, 

Bas'a zerwała się z ławki. 
— Czy możnaby s'ę od niego 

coś dowiedzieć? Zadać mu kilka 
pytań? 

— Pozwoli pan', że ją w tern wy­
męczę,, I proszę usiąść, koniecznie 
Maia&U Pjrzjrrzekaia wmi gacho-

1*1 L M O W Y 
wać spokój. 

Poszedł naprzeciw asystentowi 
i przywitawszy się, zaczęli rozma­
wiać półgłosem. Do uszu kob et do­
biegały tylko luźne słowa, pochła­
niane przez nie z chciwośc'ą: 

— -.Dwie operacje™ postrzał™ 
równocześnie dwie i... za mało-
drugi narkozę?... niema wprawy— 
kto?- Złotowski?... n:e widzia­
łem... przyszedłem— telefonicznie™ 
dyżur... jeszcze nie... żona? 

Młody lekarz spojrzał z zainte­
resowanym w stronę Basi, potem 
pożegnał urzędnika uściskiem dło­
ni, przeszedł obok ławki pań i znik­
nął za drzwiami salki opatrunko­
wej. Urzędn;k zaś streścił pokrót­
ce swą rozmowę, z której wynika­
ło, że operacja rozpocznie się za 
chwilę, a właściwe dwie operacje, 
gdyż przywieziono także jakiegoś 
wyrostka, postrzelonego przypad­
kowo przez rówieśnika. Skutkiem 
tego musano skomp'ełow«ć nu'po-
czok<'.:iu drugi zesp6ł asysty, co 
spowodowało mała swloke, len 

młody lekarz naprzykład, został 
wezwany telefoniczne z Innego 
oddziału szpitala, gdzie mu się wła­
śnie kończył dyżur. 

— A teraz — kończył — pozwo­
lą panie, że odejdę na kilkanaście 
minut— Raz jeszcze proszę o za­
panowanie nad nerwami. Proszę 
sob.e wmówić, że od tego zawisło 
życie człowieka, o którego paniom 
chodzi- To najlepsza metoda. 

Kiedy odszedł. Basia zsunęła się 
z ławki na kolana i ukrywszy twarz 
w dton'ach, poczęła się mod'ić go­
rąco, by dobry Bóg k ero wał dło­
nią chirurga, kiedy ten rozpocznie 
swą trudną, odpowiedzialną prace 
1 by pacjentowi dał moc do prze­
trzymania kryzysu oraz prawo do 
dalszego życia... 

Wyrzekam się nałogu, któ­
ry tyle n eszezęść spowodował, nie 
spojrzę węcei na przeklętą truciz­
nę — ś ubowata w duchu— tylko 
Ty, Boże Wielki wróć ml go w 
Swej łaskawości. 

P .acjent Nr. 1, bowiem tak ozna­
czył profesor ofiarę wypadku 
samochodowego w odróżnieniu 

od wyrostka, obdarzonego Nr. 2, 
c'erp'al stras/n1*". 

Mimo najwyższego wysiłku v.'o-
Jl sla potrafił; Pd sielne oitutdAt 

upartej zmory. Jaką było wspom­
nienie dziś ejszego wypadku, kiedy 
nagle zna azt się pod kołami pę­
dzącej limuzyny. Co było przed­
tem. cała przeszłość do brzemien­
nych w następstwa zdarzeń tego 
popołudnia włączne. jak gdyby nie 
Istniała dlań. nie obchodziła go ani 
trochę od chwili, w której poczęło 
się cierpienie. 

A cierpienie to było nietylko pa­
smem strasznych dolegl woścl fi­
zycznych, lecz z szatańskiem wy­
rafinowaniem spreparowaną miks­
turą tortur ciała, potwornie okale­
czonego, z męką duszy, która na 
moment stanęła na progu wieczno­
ści i zamarła z przerażeń a na wi­
dok spadzistej drogi, wiodącej w 
czarną otchłań, w NIEZNANE. 

Tak. Trwoga przedśmiertna była 
tą udręką, która zdołała na jakiś 
czas zagłuszyć nawet frie'udzki ból 
wnętrzności, pękających pod naci­
skiem kół ciężkiego wehikułu. 

Trwoga I 
Oczyma duszy widzał wciąż to 

zdarzenie, musiał na n:e patrzeć 
wbrew -woli, choć nie chc'ał. roz­
paczliwie n'e chciał, choć ślizgał 
si» w*mklem no twarzach krząta 

Jących s'ę usysient^w. aby 
[Skierować w inną stronę— 
I Wiec tik to było;. 

Zamyślony wkroczył na Jezdnię, 
dążąc ku drugiemu chodnikowi, 
przebył jej połowę, nastąpił wła­
śnie na wewnętrzną szynę drugie­
go toru I nagle ścierpł ze strachu. 
Tuż nad uchem zaterczał mu ostrze 
zawczo dzwonek tramwaju, zgrzyt 
nęły pneumatyczne hamulce, chwy 
tając w mocarny uśc'sk rozpędzo­
ne koła. To był p'erwszy atak 
trwogi, atak c'ęiki dz ękl temu, że 
go zaskoczył tak niespodzianie, ale 
leszcze do zn:esien a dla człowieka 
obytego z ruchem wielkomlejskm-

Smagnięty batem instynktu sa­
mozachowawczego, pomny zasady, 
że na Jezdni nie należy się nigdy 
cofać, sprężył nfęśn e w potężnym 
wysiłku i skoczył przed s:ebie na-
oślep, byle jaknajdalej. byle zn k-
nąć z nieruchomego sz'aku przesta­
rzałej kolei elektrycznej. Uskoczył 
w porę, z u'gą powitał chłodne mu­
śnięcie prądu powietrza, towarzy­
szącego tramwajowi i— runął na-
wznak, nastąpiwszy w tym rozpę­
dzi na skórkę pomarańczy, a upa­
dając ujrzał w odległości może 
dwóch metrów ślepia czarnego po­
twora, limuzyny, którą ma tram­
waj zasłonił w chwili nieszczęśli-

ni>śi! | wero skoku. 
W tym momencie poznał, co to 

\llrwoga przedśmiertna. Z nrzerażii-j 

wą Jasnością zdawał sob e sprh-vc, 
że ani on nie zdąży się zerwać . 
szukać schronienia— ale gdzie?... 
chyba na stopn a tramw iju. ani szo 
fer n e zdoła Już zahan>owie. czy 
skręcić w bok, tem wicej. że nie 
było tam miejsca™ że zatem koło 
rozpędzonego, cężkiego san 
du przejdzie po nim nic 

Nieuchronne! To prześw adcze-
nie zw.ększało przestrach I 
krotnie™ 

— Zginałem I 
Straszny c'os gumowej maczusl 

w prawy bok, potem™ zatrm ner­
wy zareagowały na to pierwszo 
uderzenie... lewa, przednia łapa 
mechan cznej hcstji nas-tmla mu 
na brzuch. Pod jej c'ężarem wnę­
trzności spłaszczyły się jak 
kwiatów w zielnku pod pri 
Pękło w do'nej części brz,K. 
gorącego rozlało sę wśród 
bói. nieludzki ból targnął cali 
itestwem. t 

— Aaaaaaal 
Zawył. W oczach zaw!rouałv 

ogniste wiatraki, w uszach zahu­
czały młoty wszystk!ch kuźni śW!<i 
ta. Piekielne cierp'en'e rozsadzało 
ma czaszkę, aż. osiągnąwszy grani­
ce zakreśloną przez prawa 
nogrąiylo K> w blogoi>la« 
dleoie,. £D o, nj. '• 

file:///llrwoga


1'iMtck V lutego 1930 r. 

Wczoraisze obrady oiców miasta. 
Wczorajsze posiedaenie roz­

poczęło się przeszło połgodzin-
Hfm opóźnieniem, ponieważ rad­
ni jakoś bardzo oponlie się 
/.liicmll. 

Porządek obrad nie prznwi-
dywal ładnych sensacyj: pub­
liczność na galcrj' była jednak 
llr/.nie reprezentowana, wyka­
zując zainteresowania dla spraw 
nłeleklch 

Odpowiedzi na interpelacje. 
Przed przystąpieniem do wła­

ściwego porządku obratd wice­
prezydent, miasta dr. Ziemilski 
udzielił imieniem miasta odpo­
wiedzi na interpelacje, zgłoszo­
ne jT/.ez radnych na ottatniem 
lii<-iv-d7.cniu Rady. 

' Wyjaśnienie, ie będzie 
wyjaśnienie. 

Interpelację radnego Rutkow­
skiego w sprawie przedkłada­
nia sprawozdań i działalności 
Komitetu Rozbudowy przesłano 
w dniu 3.11 1930 r. L. 4645 do 
Komitetu Rozbudowy, celem 
udzielenia wyjaśnień. Po uzy­
skaniu o<ioi>wiedzi Magistrat 
alo/y sprawozdanie. 

Magistrat poczyni zabiegi. 
, Na interpelant r. lleinharda 

w sprawie udziału m. Białego­
stoku w konferencji większych 
rtiinst Polski, 'dotyczącej budo­
wy tanich mieszkań, wicepre­
zydent oświadcza, ze Magistrat 
iii. Białegostoku nie otrzymał 
iiadnego zawiadomienia ani za. 
proszenia do wzięcia udziału 
W konferencji przedstawicieli 

liast, która to konferencja mia-
się odbyć w Warszawie w 

początkach stycznia w sprawie 
imdowy tanieli mieszkań i przy­
działu kredytów skarbowych 
na ten cel. 

Wobec tego z polecenia p. 
Prezydenta miasta wysłane zo­
stało zapylenie do Zarządu 
2wiqcku Miast o udzielenie in-
tormacji w te| sprawie. Po 
otrzymaniu odpowiedzi Magi-
f rnt rr̂ -r"̂ '" "nłr»«bne zabiegi, 

" ibiiisWiij^nU. udziału ni. 
łkaniu kre-

< >łow-*kiuiianvc ii na budowę 
I « k § tntMgk. .* 

i 'i:« harda} mszczone 
>•> . v j l . , v ' i , 

W odpowiedzi na interpelację 
i. Sawickiego w sprawie czysz­
czenia ulic miiisla zgodnie z re-
guiar.tincm sanitarnym, Magist­
rat zaznacza, że zwrócił się do 
Starostwa grodzkiego i do Ko­
mendy Policji 7. prośbą o do­
pilnowanie przez organa bez­
pieczeństwa publicznego, by 
ulice i place miejskie czyszczo­
ne były w godzinach przewi­
dzianych w regulaminie sani­
tarnym. 

f 

Kto otrzymał pieniądz* • toa-
dassa prasowego? 

Ną interpelację r. Goldmana 
w sprawie funduszu prasowego 
Magistrat wyjaśnia, ł e fundusz 
ten preliminowany został w 
budżecie na rok 1939/30 z roz­
porządzenia p, wojewody z li­
stopada 1928 r. 

Na cele funduszu prasowego 
wpłynęło od 11 grudnia 1928 r. 
do 30 stycznia 1930 r. kwota 
zł. 2613, z czego 500 zł. od Ma­
gistratu m. Białegostoku. 

Z kwoty powyższej pokryto 
połowę kosztów wydawnictwa 
„Województwo Białostockie, 
przeszłość i zabytki" w sumie 
2.500 zł., reszta zł. 113 znajdu­
je się w Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 

Dziennik „Głos Obywatela" 
z wymienionego funduszu żad­
nego subsydjum nie otrzymał. 

Wiceprezydent - nadmienia, 

te są to autentyczne informacje, 
uzyskane w Wydziale Samo­
rządowym Urzędu Wojewódz­
kiego. 

Co powiedział r. Waks? 
Radny Waks zaznacza że od­

powiedź Magistratu w sprawie 
funduszu prasowego jeat nie-
wystarczającąj potwierdza słu­
szność interpelacji. 

Magistrat nie zrozumiał za­
pewne uchwały Rady Miejskiej 
w sprawie funduszu prasowego 
albo może robi wszystko pod 
naciskiem. 

wojewody do wydawania aa-

duszu prasowego: 
Z odpowiedzi Magistratu—jak? 

dalej zaznacza mówca — wyni­
ka, że pieniądze otrzymało To­
warzystwo „Lechja", które po­
za pożytecznem wydawnictwem 

z zakresu swej działalności zaj­
muje się także wydawaniem 
partyjnego organu. 

W kocłkłazji mówca domaga 
się aby Magistrat zażądał od 
Urzędu Wojewódzkiego zwrotu 
500 zl. 

Wiceprezydent odpowiada 
r. Waksowi. 

Wiceprezydent dr. Z i e m i l -
s k i podkreśla, że r. Waks roz­
szerzył ramy interpelacji. Rad­
ny Goldman zapytywał, czy 
Magistrat wypłacił 500 zł. „Gło­
sowi Obywatela". Na to Magi­
strat odpowiedział, że „Głos" 

Mówcą kwest,onuie prawo p. ^ i r 0 „ a B J e o l r z y m , , . 
Kwestje poruszone przez r. 

morządowi poleceń co do fun- W ą J u a dziaiejazem przemó­
wieniu. traktuję jako nową in­
terpelację, wobec czego odpo­
wiedź udzielona będzie na na-
stępnem posiedzeniu. 

Dalszy ciąg - sprawozdania 
podamy jutro. J. Sz. 

W sprawie udzielania urlopu. 
Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyższego. 

W ostatnich dniach opubli­
kowane zostało orzeczenie Są­
du Najwyższego w sprawie ur­
lopu względnie wynagrodzenia 
za urlop. 

Mianowicie rozpatrując skar-

S robotników na orzeczenie 
dów I i II instancji Sąd Naj­

wyższy orzekł, że stosownie do 
§ 1 rozp. Min. Pracy i Op. 
Spot., w przedmiocie wykony­
wania ustawy o urlopach, usta­
lona jest kategoryczna zasada, 
iż wszyscy pracownicy posia­
dają prawo do korzystania z 
urlopu wypoczynkowego 
w każdym roku kalendarzowym, 
przyczem pracodawca obowią­
zany jest wypłacić pracowni­
kowi za czas urlopu w razie 
rozwiązania umowy pracy przed 
udzieleniem mu urlopu. Prze­
pity prawa tego nie uzależnia­
ła wice uzyskania urlopu ani 
od przepracowanego w danym 
roku okresu czasu, ani też od 
'nrfęll okoliczności ł pobr.de!: 
pracodawcy. 

Ściślej mówiąc urlop wypo­
czynkowy nie może stanowić 
konsekwencji całorocznej pi acy, 

ani też nie mogą być brane pod 
uwagę okoliczności, kiedy w 
ubiegłym roku korzystał pra­
cownik z urlopu. Przepisy o 
urlopach, jako prawo specjalne 
nie mogą być interpretowane 
na niekorzyść pracownika, a 
odwrotnie jako wydane na rzecz 
jego mogą być rozszerzane w 
swych pojęciach Ii tylko na 

korzyść robotnika. 
Z tego teł powodu Sąd Naj­

wyższy zajął stanowisko przy­
chylne w stosunku do pracow­
ników, uznając że nawet w ra­
zie redukcji o ile rozpoczął się 
rok kalenderzowy pracowniko­
wi przysługuje prawo do • od­
szkodowania za urlop. 

Karty powołania rocznika 1M8 
Magistrat już otrzymał z 

P. K. U. karty powołania celem 
wręczenia poborowym r. 1908 
Pierwszy transport został już 
d o r ę c z o n y zainteresowa­

nym. 
Wkrótce należy oczekiwać ro­

zesłania kart tym poborowy; i, 
którzy mają być wcieleni do 
wojska w marcu r. 1>. 

Komisja i trzy podKomisje. 
Na ostatniem posiedzeniu Ko­

misji Budżetowo-Finansowej Ra­
dy Miejskiej wyłoniono 3 pod­
komisje dla rozpatrzenia posz­

czególnych działów prelimina­
rza budżetowego na rok 1930'1: 
administracyjną, gospodarczo, i 
techniczną. 

Z a w o d y strzeleckie Robie obi 
W niedzielę 9 bm. o godz. 10 

rano odbędą się na strzelnicy 
wojskowej 42 p. p. pierwsze 
•portowe zawody strzeleckie 
organizacyj przysposobienia ko­
biet do obrony kraju z broni 
małokalibrowej: zespołowe na 
25 metrów, indywidualne na 

wezmą udział 
'.Wi­

s t metrów. 
W zawodach 

hufce szkolne P.WJC następu­
jących azkół: gbanazinm pań­
stwowego im. Anny z Sapie­
hów JąMonowsktwj, państwowej 
szkoły przemysłowej żeńskiej 
oraz szkoły handlowej. 

Z miejskiego Komitetu UV. F. I P. W. 
W dniu 5 6. m. w.godzinach 

wieczorowych w Magistracie 
odbyło się posiedzenie sek­
cji administracyjno - gospodar­
czej miejskiego Komitetu Wych. 
Fiz. i Przysp. Wojsk, pod prze­
wodnictwem p. M. Motoszki. 

Ustalono podział czynności 
pomiędzy członków, przyczem 
inż. Kromin obejmie kierow­
nictwo i nadzór nad budową 
strzelnicy przy ul. Branickiego, 
p. W. Zawadzki zajmie się go­
spodarką pieniężną i materia­
łową, pp. R. A. Kitta i B. Kle-

Monografia m. Białegostoku. 
Uznano następnie za niezbędne 

powołać komitet redakcyjny, 
który zajmie się gromadzeniem 
• segregowaniem materiałów. 

Poszlakowany o 
rzeźni w Trzclannem. 
Władze sądowe osadziły w 

więzieniu Mejera Fiszkowskie-
go j a k o posmakowanego o 
zbrodnicze podpalenie rzeźni 
w Trzciannem. 

Prace przygotowawcze do wy 
dania monografii m. Białegosto­
ku są w pełnym toku. 

W środę 5 bm. odbyło się po­
siedzenie komisji monograficz­
nej, na któresa odczytano pismo 
prof. Henryka Mościckiego i po 
wyczerpującej dyskusji uchwa­
lono ostateczny projekt układu 
zamierzonego wydawnictwa o-
raz zaakceptowano warunki u-
mowy, która zasianie zawarta 
Pizcz .Magistrat ni. Bialejicsto-

'ku z proł, Mościckim, 

P o d a t k ó w n ie płaci, 
sekwestratorowl stawi czynny 

W końcu stycznia we wsi 
B. Kr 

MleKo białostockie. 
I Wynik! badania mleka, po­
branego w dniu 10 ub.m. u sprze-
i.iwców. są następujące: mleko 

dobre — 6, do użytku w stanie 
przegotowanym—14, zanieczy­
szczone—16, odtłuszczone 2. 

3 krowy, Z konie, 4 świnie i 2 owee 
spłonęły wraz z zabudowaniami. 

W tych dniach w osadzie Ja­
sionówka w zabudowaniach A-
idolia Szocha wybuchł pożar. 
Wskutek wielkich ilości łatwo­
palnego materjału (słoma) po-
/.ar szybko się rozszerzył i 
wkrótce płomienie objęły cały 
budynek. 

Spłonęła stodoła i chlew wraz 

z inwentarzem żywym: 3 kro 
wy, 2 konie, 4 świnie, 2 owce, 
oraz narzędzia rolnicze, kilka 
skrzyń z wódką i wyborami 
tytoniowemi, garderoba i uprząż, 
Straty wynoszą przeszło 9.000 
zł. W akcji ratunkowej brała 
udział miejscowa straż ogniowa, 
policja i okoliczna ludność. 

Długołęka gm. Krypno podczas 
dokonywania czynności przy 
zajęciu ruchomości za zaległe 
podatki p r z e z sekwestratora 
Wydziału Powiatowego, będą-

Postanowiono wezwać wszy­
stkich, którzy posiadają jakie­
kolwiek materiały, dotyczące 
przeszłości miasta Białegostoku, 
aby składali je w miejskiej 
bibliotece publicznej (Rynek 
Kościuszki 1). 

Przewodniczący komisji p. 
M. Motoszko zakomunikował 
pomyślną wiadomość o nade-

sta-
cego w asyście policjanta, dłuż-
niczka Emilja Szymańska 
wita czynny opór 

Protokół odesłano do Są­
du dla u k a r a n i a Szymań­
skiej. 

Symulacja napadu. 
16-letni]Wolf|Adumski, miesz­

kaniec miasteczka Narew, pow. 
bielskiego, zameldował na po­
sterunku policji państwowej w 
Zabłudowie, że na szosie pod 
Zabłudowem zatrzymany został 
przez 18-Ietniego Józefa Ostap-
czuka, 19-Ietniego Antoniego 
Kuleszę i 21-letniego Michała 
Omeljanczuka, mieszk. wsi Pa-
synki, którzy usiłowali dokonać 
rabunku, przyczem pobili go. 

Posiedzenie komisji 
W lokalu poborowym (War­

szawska 3) w dniu 11 bm- od­
będzie się posiedzenie dodat­
kowe Komisji Poborowej. 

nroLio 
DZIŚ 

Ceny 
od 1 Zł. 

NIE WIERZYC REKLAMIE 
Zapytajcie się tych co widzieli dramat obnażający dzisiejsze małżeństwo 

ODY KOBIETA SIE ZflPOMHL 
W rolach głównych: 

m m JflCOBINI, FRBflK LEOERERł •'Sffi- HELENfl HflLLIER 
„MODERN w Dzli Początek o podz. 630. 830. 1030 wlecz, p..,, 

od 
Diet m ł o d z i e ż y d o z w o l o n o 

WIELKA SENSACYJNA REWELACJA FILMOWA Jzłot. 
ANASTAZJA (TAJEMNICA 

NOCY 
EKATERYNBURSKIEJ) 

Wstrząsający dramat na tle przeżyć domniemanie ocalonej najmlod. córki cara Mikołaja II-go 

Lee Parry—Hans StOwe—Eliza la Porta 

Dochodzenie policyjne usta­
liło, że'Adamski napad symu­
lował przez zemstę na tle po­
rachunków osobistych. 

W dniach najbliższych 
na ekranie 

kina „MODERN* 

URODA 
ŻYCIA 

ST. ŻEROMSKIEGO 

NORA NEY 
w roli TATJANY 

A D A M 

B R O D Z I S Z 
w roli Rozłuckiego 

Bogusław 
SAMBORSKI 

słaniu przez p. E. Jóźwikićwi­
czą, kapitana marynarki wojen­
nej, syna znanego w Białym­
stoku wydawcy jednodniówek 
w r. 1912 i. p. Gustawa Jóźwi-
kiewicza—pliki rękopisów zmar­
łego, który już przed wojną no­
sił się z zamiarem wydania mo­
nografii m. Białegostoku. Znmiar 
ten nie został doprowadzonu i 
do skutku z powodu wybuchy j 
wojny oraz śmierci autora, któ 
ry zmarł w r. 1917 w Warsza-i 
wi«. 

packi.— administracją ośrodka 
wych. fiz. przytul. Dąbrowskie­
go oraz boiska sportowej. 

Ofiary. 
Nie mogąc przybyć na bal 

42 p.p., mający się odbyć w <! 
8 bm. w salach kasyna pułku, 
niżej wymienieni członkowi*-
Rady Pedagogicznej gimnazjjni 
państwowego im. króla Zygmun­
ta Augusta w Białymstoku skła­
dają na budowę pomnik', ku 
czci poległych żołnierzy. 42 p.p. 

Ks. dr. Hałko St. zł. 5.™ 
laaak A. r 3 . -
Kalichiewicz A. 2t  
Kitta R. A. 5 
Krasowski Z. 5. -
Kosiński K. 5.— 
Kurowska W. " . 
Ks. Mikolaiun 5 — 
Pietrasz Cz. 5. —-
Ropp A. tt 5 . -
Szymulski A. i* 5.-f-
Tyralik Fr. 
Wierzchowski H. 

f« 5 . -Tyralik Fr. 
Wierzchowski H. 
Zniunerman J. 

Ratom Zl r . ' ) 

Wszystkie nadsyłane mater­
iały będą w/korzystano pr**tz 
komitet redakcyjny, a następnie 
zostaną zwrócone właścicielom 
lub też przechowane w biblio­
tece miejskiej stosownie do ży­
czenia osób materiały te do­
starczających. 

Skład komitetu redakcyjnego 
ustalony zostanie jut w dniach 
najbliższych, w ciągu których 
będzie również zawarta omowa 
z prof. Mościckim. 

Na budowę pomnika I»N 
tkU ległych żołnierzach 42 p. i 

dują: p. Kazimierz Szmid. 
p. M. Gregorczuk zł. 5. 

u— 
KOMUNIKAT. 

Celem ułatwienia komunikacji 
do 42 p. p. w dniu balu, t. i. 
8 lutego 1930 r.. będą dojeżdża­
ły autobusy linji Nr. 2 do ko­
szar 42 p. p. od godz. A do 23 
o czem sympatyków 42 p. p. 
zawiadamia 

Komitet kału 42 i p. 

Sprawozdanie Białostockiego Oddziała 
Rosy|sktafo Towarzystwa Dobroczynności w Polsce 

Z kwesty ulicznej, urządzone! w dn. 19 (rudnu 1939 r. u upomofe, 
dU biednych gminy prawosławnej w Białymstoku: 

Dochód H sprzedały znaczków 480 zl. J ,'r 
Wydatki, związane z urządzeniem kwesty . 43 .. 3. , 

Czysty łysk . 436 st. i» gr. 
Z choinki, urządzonej w dn. 8 stycznia 1930 r. aa zaposaeajsj dla bied­

nych gminy prawosławnej w Białymstoku: 
Dochód ze sprzedały biletów. 630 zl, — 

. buletu 336 zł. 81 gr. 946 zł. «1 t' 
Wydatki związane z urządzeniem choinki . W3 z Ł U fr. 

Czysty ,zyz* . 353 zł Vs <r 
Z wieczoru, urządzonego w dn. 26 stycznia r.b. w sali teatru .Palące" 

przy ul. Kilińskiego Nr. 6: 
Dochód ze sprzedały biletów . 481 zl. •> gr. 
Wydatki na urządzenie wieczoru 233 zł. - jfr 

Czyzły zysk ! 
Przewodnicząca: N. Micltlowtka 

Sekretarz: Z. Bibitlo 

249 zl. 54 gi 

OiłHHiii «n 
• d o l n i agenci lo-
lt sowi zarobią mie 
siecznie do 3000 zł. 
przy sprzedały obli 
gaoyj państwowych 
na raty. Płacimy 
najwyższą prowizje. 
Zdolnym stałą gałę. 
patent, koszta po­
dróży. Początkują­
cy eh pouczamy.Zgło 
azenia: Bank Ludo­
wy Stanisławów. 

Samotny poszu­
kuje pokoju z 

czekalnią w 
po­

intę ti-
genłaej chrześcijań­
skie) rodzinie—Sie 
wyżej I pietra lab 
parter front. Strona 
ohoietna. Oferty do 
.Dziennika" podPo-
k6l 

Zgubiono książkę. 
wojskową wyd. 

przez P. K. U. Bia­
łystok na imię Wła­
dysława. s. Hipolita 
Tymińskiego, roczn. 

1898. zam. os. Cie­
chanowiec. pow. 

Wyzoko-Mazowiec-
kiego. 

2gubiono legity-
tnacjf Borow­

skiej Natalii wyd. 
przez Zarząd Kasy 
Chorych w Białym­
stoku z« Nr. 3686. 

2gubiono legity­
macje Zalewskie 

go Czesława wyd. 
przez Zarząd Kasy 
Chorych w Białym­
stoku za Nr. 18903 

KOWALSKINA 
.W" USUWA NAJSILNIEJSZE ^ 

4k'u\ BOLE GŁOWI • W J Ł l auLi 

Zgubiono legity. 
maciej I Sytawej 

Nadziejiw-d. przaz 
Zarząd Kasy Cho-
rych w Blłkmitoku 
za Nr. 309<< 

Zgubiono 
•acja 

kgity* 
RoataB' 

czak Bszfroii w rei. 
prze* Zar.ąd Kasy 
Chorych w Biatyra-
stoku za V J36.17 
Bf gubiono .*«ity ~ 
a ł nucie Czerluat-
czaklewiczn li . it i . 
wyd. przez Zarzą4 

Nf. 
Kasy Cbciyc 
BUłymstok^ i 
1666 

2gubiono le(i!y-
macie l*<L'['owi-

cz* KoasKnfriio 
wyd, przez narząd 
Kasy Cborycli wBia 
tyautoka n Xr. 
17444 

m • 
biono leglry-

macie. Stolar­
czyka Jana wydaną 
pmt Zarząd Kasy 
Chorych w Białym-

Nr. U!K1 

fAW**1 J?«WWOKATTi Miaiscowa s dosiarczaniem do dom Zł. 5, — tuunueJKOwa wraz • przesyłką — Zł. 5 gr. 9Pr — zagraniesna — ZŁ 9. 
• i . . ^ h , ! T " ^T*' M

i
w l , * r M . ">il«etrowy- szerokość szpalty redske. w tekście na 4 etrwnle—70 groazy, zwywajn* polowa •npetty red<zk«,-25 gr„ drobne za wyraz 20 gr. Ukkd ogt^a^o 

J±^P*»c-wy. Za łermłnowT drnk ogtowań Arjzrblstracja nie oałpawt^s. Na zasadzie uchwał Ztezdn Prery Prowłnc. wszystkie ktwouik.tf 
Wydawca , tUmkUt ednowladaleta*. HAU i A LUIKUWtCZOVA 

mstytncyj prywat. 1 tpołeci w kronice podlegała opłacie 
Pataala ZaaUaały Ondśatoia .Datannik KlaJoateciU", Ufjoaowa 1, TełeŁ Nr, l i l s b ^ l r a w y ) 
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